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W czoraj była  roeznica zgonu B ł o g o s ł a w i o n e g o  W l i -  
DY8ŁAWA z  G ieln iow a . B ł o g :  WŁADYSŁAW Zakonnik 
r e g u ły  Ś g o  F r a n c i s z k a ,  r o d z i ł  s ię  r. 1440, u m ar ł  4 
Maja 1505 r .  w Klasztorze X X. B e r n a r d y n ó w  w H  a r -  
s ia w ie , i w Kościele tegoż Klasztoru spoczywa. C uda­
mi s ły n n y ,  uznany został za B ł o g o s ł a w i o n e g o  w r o k u  
1750, i Patrona Królrstwa, aszczególoiej U  a r t z a w y  i 
G ie ln io w a . Święto tego Patrona przypada w Niedzie­
lę po dniu 21 W rześn ia ,  to iest po uroczystości Sgo 
M a t e u s z a :

Onegdaj w Kościele X X . A u g u s tja n ó w  w cz sie Sum ­
m y, Artyści i A m a t o r o w i e  muzyczni wykonali dzieła ie l i-  
gijne T o m a szka , O f e r t o r j u m  Joz: D am sego , a p o  S u m ­
mie T e D e u m  N eu ko m m a . Wczoraj w dniu O d p u s t u  Sej 
M o n i k i , w czasie W otyw y wykonane by ło  dzieło  relig: 
muzyczne S ło c zy ń sk ie g o , a w czasie Summy dzieła B e -  
dera  i B u ła k o w sk ie g o ,  p rzez  K le r  tegoż Kościoła, na 
same głosy, z towarzyszeniem o r g a n u .

Rada Administr: 24go z. m ., udzieliła Andrz: W o j-  
d a lsk ie m u , W oje: D ziew u lsk iem u , Jul: C za iew sk iem u , 
Paschalisowi-Józefowi L is ieck iem u  i Jul: D ą b ro w sk iem u , 
pa tenty  na w olno-p rak tyku iących  Jeometrów kl: 2giej. 
T a ł  Rada potwierdziła mianowanych przez Komisję Rz: 
S p r a w  W ew: i D . :  Adjunkta  2go W y dz ia łu  P o l i c y j n e g o  
W Rządzie G ub:R adom skim , Ant: P le w iń s k ie g o , p e łn ią ­
cym obowiązki Adjunkta Ig o  w tymże W ydziale, i Ar­
chiwistę 2go pełniącego ob: Referenta w W ydziale Ad- 
ministr: Józ: B u s s o c k ir g o ,  pełn iącym  ob: Adjunkta 2go 
w W ydzia le  Polic: tegoż Rządu G u b e r n j a l u e g o .

A k t darowizny p rzez  P ro s p e raB u d ziszew s lego zie- 
dzica dóbr Pniewa, k tó rym  zobowiązał się corocznie 
z tychże dóbr wydawać na rzecz Kościoła parafjalnego 
we wsi P u c h a ła c h  po 20 fur parokonnych dizewa zbie­
ranego na o pa ł ,  i ty leż fu r  chróstu na ogrodzenie, ra ­
zem wartości Rsr.  7 kop. 50 , uczyniony, Rada Admini­
s tracyjna zatwierdziła.

Listy z W o ły n ia  do W a r s z a w y  nadesz łe ,  donoszą 
o zgonie iednego z możnych Panów P o ls k ic h .  W  tych 
dniach rozs ta ł  się z t y m  światem przeżywszy 1st o ko ło  52, 
ś .p .  Karol Filip Hr: M n iszech , D z ie d z ic #  iśn iow ca  i wielu 
innych znakomitych w łośc i, Syn niegdy Michała Jerze­
go M n iszc h a , M arszałka W ielkiego Koronnego, R zeczy­
wistego Radcy Tajnego Jego Cesarsko-Rossyjskiej Mo­
ś c i ,  i Urszuli Marji O rdynatowej Z a m o js k ie j , Woiewo- 
dzianki Podolskiej, Damy Dworu Rossyjskiege, Siostrze­
n ic y  rodzonej Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a .  W nuk Kata- 
rzy ny  z Ordynatów Z a m o jsk ic h , Woiewodzianki Sm o­
leńsk ie j ,  z ostatniej X ięłn iczk i Elżbiety Korybutow nej

W iśn io w ie c k ie j  urodzonej , zm arły  w tych dniach H ra­
bia M n iszech , odziedziczył po niej Zamek i miasto W i ­
śn io  w iec, siedlisko starożytnej i zamożnej Rodziny Xią- 
żą t  Korybutów Wiśniowieckich. Hr-biowie M n isz-  
chow ie  posiadali tu w kraiu dobra D -m b liń sk ie  (dziś 
własność JO . Xięcia N a m i e s t n i k a ) ,  a w Warszawie dwa 
wspaniałe pałace, ieden na P rzedm ieściu - K rakow skiem , 
a drugi na S en a to rsk ie j ulicy. N iektórzy członkowie 
tego znakomitego r o d u ,  spoczy waią w grob ich tutejszych 
Kościołów OO. B efo rm a tó w  i K a p u cyn ó w , k tórym za
życia dobrze świadczyli.

Zw łoki ś. p. Franciszka B rzezińsk iego , Mecenasa 
O brońcy przy Senacie (o k tórego zgonie donieśliśmy 
wczoraj) , przeniesione będą  dziś o godz: 5tej p o p o ł u ­
dniu z domu Nro 2242  przy ulicy Nalewki, na sm ętarz  
Powązkowski. Pogrążeni w żalu Zona i D zieci ,  za­
praszają Krewnych, Kolegów i Przy iac ió ł ,  aby znajdo­
wać się raczyli ua tym  obrzędzie.

W k ió tc e  ma wyjść z d ru k u  nak ładem  gorliwego wy­
dawcy G. S e n e w a ld a , dzieło znanego z badań histo­
rycznych M. B a liń sk ie g o , pod ty tu łem  P ie lg rzy m k a  
do  C zęstochow y. Warszawa winna iuż iest temu Au­
t o r o w i  w y b o r n ą  monografję tutejszego Kościoła i Klasz- 
toru O O. K a p u cyn ó w .

W czoraj z łożono w Red: K urjera  od N. z ł .  3 g r.  10 , 
dla ubogich Bliźniątek przy ulicy Piwnej.

(A rt: nad:). Niewiem dlaczrgoby p taki o zachodzie 
słońca ciągnące tak niewłaściwie nazwane b y ły  S łó m -  
k a ,  kiedy to ptastwo ze s łomą żadnego stotuoku nie 
m a , lecz prawdziwe ich nazwisko iest i być powinno 
S ło n k a ,  a to od słońca czyli s ło n k a ;  pewnie Jeszcze 
od starożytności,  k iedy s łoń ce  za bóstwo czczone b y ­
ło ,  ludy iakby dla uwielbienia mniemanego bustwa, za­
miast S łońce  wymawiali S łonko ,  co do dziś dnia m ię­
dzy pospólstwem słyszeć się daie. K . T.^ ^

Gdy przym ioty  osób uczuwaiących cierpienia choro- 
by i k tó rzy  potrafią ulżyć cierp iącym , za pomocą grun- 
townie posiadanych wiadomości, takowe bywaią publi­
cznie uwielbiane. Nie mogę przepem m eć troskliwego 
poświęcenia się Pani Elżbiety J a w o rsk ie j, A kuszerk i cyr-  
ku łow ej na Przedmieściu P ra d ze , k tó ra  podczas p rze r­
wanej komunikacji » W arszawy do Pragi, zkąd  żadaę- 
go ś rodku  nie można b y ło  znaleść do sprowadzenia 
L ekarza  w czasie pory  nocnej, a tern bardziej w nieo­
becności moiej, przy nader  t rud oy m  i niebezpiecznym 
porodzie mej żony; Pani Jaworska prawdziwą znaio- 
mośeią swej sztuki, łagodnością i cierpliwością p rzy ­
czyniła  się wiele do ocalenia życia Matki i dziecięcia.
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Za m iły  więc poczytuię obowiązek, publicznie ogło* 
sić iej zdatność, a wywiązuiąc się z cząstki mego dłu- 
gu, zapewnić wieczną ku niej wdzięczność; zarazem 
ogłosić wszystkim potrzebuiąeyin podobnej pomocy, źe 
siniało i bezpiecznie w iej ręce oddać się m ogą .—  Jan 
Łehrbas.

W y sz ło  z d ruk u  dzie łko  p. t. D ro g a  W ia r y , a lbo  
P rze w o d n ik  R e lig ijn y  d la  m ło d z ie iy  W y z n a n ia  M o j. 
Leszowego , przez J. E lsen b erg a ;  cena exeinplarza na 
p ięknym  welinowym papierze zł.  2. Spodziewać się 
należy, że światli Rodzice, tak ze względu na użytek 
cznośc niniejszej książeczki, i . k  niemniej aby przyjść 
w  pomoc li teraturze tego rod za iu ,  swoie dzieci w ta. 
kow ą zaopatrywać będą, tern pewniej,  źe cena dostępna. 
Sprzedaje  się w Księgarni B. L essm ana .

W e te ry n a r z  t rudniący się leczeniem Zwierząt,  mie­
szka przy  ulicy Kraków:-Przedmieście N ro 3 9 1 ,  wprost 
Saskiego Placu. —  W ie lg o m o n d o w icz .

S k ład  papieru A, G iw artow skiego  e t  Comp: w pałacu 
Paca, ma honor donieść Sza no: Publiczności, iż otrzy- 
m a ł  świeży transport  Papieru francuzk: welinowego 
przedniego gatunku , z herbami p ięknie  kolorowane.!,}, 
m iędzy mnemi z herbam i: A b d a n k ,  B o ń cza , A’o w in ą  

* p izy jm uie  obslalunki n a  wszelkie i n n e  
podobne herby; cena u m i a r k o w a n a  s t a ł a .

W czoraj iadąc do -Łazienek M alew skiego , zostawiłem 
w dorożcę T ab ak ie rk ę  zł, tą; gdym wracał, D orożkarz  
o d d a ł  mi tę pam iątkę , nader drogą dla mojego serca 
gd yż  to b y ł  p rezen t od moiej najukochańszej Zony,w d n i u  

naszegoślubu lat temu 38. W czoraj uradowany, nieuwa- 
żą łem  Numeru dorożki; za obowiązek poczytuię ogłosić 
publiczn ie  poczciwość Dorożkarza, i zapewnić opraw dzi.  
wej wdzięczności.—  Jeden  z W ła ś c ic ie l i  dom ów .

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości p rzyw ołani,  po S io ­
s trze  K a sp erka , JP. C h o m iń sk i-  w czasie N owego J'ea- 
tru , JP. D am se.

W  końcu m. Lutego r .  b. rozs ta ł  się z tym światem 
po k ró tk ie j  słabości, ś. p. X. Antoni (J ryn ieck i, Pro’ 
boszcz i Dziekan Kunowski, Kanonik honorslny Kate- 
d ry  Sandomierskiej,  Komisarz do examinow Ś. Teolo- 
Sb i u k ładu  dziesięcin w całej Dyecezji Sandomierskiej 

J 'ł  lat 61 . J
r /J ry k a . A lg ie r  2 0  K w ie tn ia . —  M o n ito r  A lg i ,

V  “ on°s‘ w tych  słowa, h o p rzybyciu  J, C. W . W . Xie. 

STANTvSTdANTKGt°  d \ f : J - G- W - W . Xiążg K on.
b y ł  w c ^ i X  i "  C ES A R Z Ą Rossyjskiego, p rzy .
/ n.,rt Ui" ‘r .g ie ru  na pokładzie  ok rę tu  ln g e rm a n -
w J I m ^ Z s1^ 7 > 7 V ° > - . y  W a r sza .

zyjska opuściwszy T a l ^

z mMn ', onV nT Jm  r t -  N  lr h « » s t  salutowani
’ (JOn,e" a* zas W - życzy ł sobie zachować

inkognito ,  przeto  garnizon nie o tr zy m a ł rozkazu wy­
stąpienia pod bronią .  O godzinie 9 r/2 Jenera ł-L ej tnan t 
B a r , uda ł się na pok ład  ok rę tu ,  aby odebrać od Niego 
rozkazy i wyrazić Mu żal M aisza łka  B u g ea u d  (Biużo), 
którego nadwątlony stan zdrow ia , (o czein iuż dawniej 
w piśmie naszern donosiliśmy), nie dozwala przybyć oso- 
biście dla przywitania Jego Cesarskiej W ysokości na 
pokładz ie  okrętu . O godz: l i t e j ,  Marszałek B iu io  w to­
warzystwie Pana F oucher D y r e k tu  a Jeneralnego spraw 
w ew nęlrzu :,  ud a ł  się do m a ry n a rk i ,  aby przyiąć J. C . 
W ysokość, k tóry  stanąć miał w pałacu Admiralicji dla 
Niego iuż urządzonym . O ko ło  południa J. C. W . od­
wiedził Gubernatora  Jeneralnego , i później oba od­
byli pojazdem przeiaźdżkę po okolicach miasta. Dziś 
d. 20go, J. C. W. W ielki Xiążę zwiedził pobliskie wsie. 
Mniemamy, źe w B u ffa r ik  sp o tk a ł  się z Xięciem A u - 
m ale  (O m al) ,  k tó ry ,  uprzedzony  o przybyciu W .  Xię- 
cia, opuścił spiesznie M ed ea h , aby udać się na przeciw 
J. C. Wysokości. Oba Dostojni X iaJe ts  są dziś wie­
czorem oczekiwani w Algierze. Ju tro  J, C. W . i Xiążę 
A u m a le  (O m al) maią obiadować u M arszałka , a  wieczo­
rem zaszczycić obecnością swoią Bal, k tóry  M arszałek  
w pałacu swoim daie. J. G. W . " p i ą t e k  opuścić ma A l­
gier. (Jour: de Franr:)

A n g l ja .  —  Na Wyspie Ś g o  W i n c e n t e g o  w  Indjach z a -  
chodnich, u tw orzył się wulkan, z którego otworu bucha- 
ią ogromne k łę b y  d y m u ,  a czasem nawet płomienie. 
Mieszkańcy tein bardziej są strwożeni, ponieważ wyspa 
często iest nawiedzaną przez trzęsienie ziemi i ło sko t  
podziemny, podobny do tu rko tu  arty ler j i  p rzez  most 
drewniany iadącej.

F r a n c ja .—  Kanclerz Izby Parów 24go z. m. p rzez 
4ry  godziny w ysłuchiwał zbrodniarza L eko m t; po pc łu -  
dniu Komisarze Izby Parów odbyli z nim dalsze w ysłu ­
chanie. Dziennik Spo ro w  trwa w swoiem zdaniu , iż 
zbtodnia L eko m ta  nastąpiła w sku tek  poduszczeil poli­
ty cz n y c h .—  Znakomity urzędnik  wracając 16go z. m. 
rano pocztą do B res lu , u s łysza ł  od podróżnego, k tóry  
znajdował się w tymże powozie, iż Ki ól został zamordo­
wany. Na uwagę u rzę d n ik a ,  iż gazety o tem nic nie 
doniosły, odpowiedzi,-! podróżny ,  iż wiadomość nade­
szła te legrafem. Rzecz wszakże oczywista, iż telegraf 
nie m ógł donieść z rana o wypadku, k tóry  dopiero te- 
g i ż  dnia wieczorem zdarzy ł  się w P a r y iu .  Gdy naza­
jutrz 17go z. m. oburzająca nowina istotnie nadeszła, za­
rządzono sądowe śledztwo przeciw podróżnemu, k tó ry  
tymczasem z B restu  wyiechał. —  Xiąźę M ant p en sie r
(M ąpansje) za k ilka dni ma wyiechać do M a d r y tu .  __
lb ra b in i B.sza zamieszkuie w pałacu E liz -e  H urbon  leż 
pokoie, iakie zajmował N a p o leo n  podczas 100-dniowe- 
go panow ania .—  Lord i Ledy P a lm ersto n  24->o z. m. 
obiadowali u Xięcia D ckazes. —  25go z. m. głoszono
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n« giełdzie  paryzkiej o nadejściu niepokoiących windo- 
mości z Ameryki. —  Królestwo Belgiccy, iak słychać, 
przybędą pó łnocną koleią żelazną do Paryża ua imieni­
ny Króla F ilip a .

H i s ip a n ja .—  Uważaią za osobliwość nadzwyczajną, 
iż listy i depesze od dwóch dni przy by waiące z M a ­
d r y tu , nie donoszą nic o nowem iakiem przesileniu mi- 
nisterjalnem; zdaie się więc, iż zgoda między Ministrami 
nastąpiła .  Żołnierze pojmani w hufcu rokoszan, maią 
być u łaskaw ien i;  tylko Oficerowie i Podoficerowie sta­
wieni będą  przed  Sądem woiennym, w razie g y b y  dla 
nich zap ad ł  w yrok  śmierci; spodziewaią s i ę , że Krolo- 
wa tę k a rę  zamieni. Szefom politycznym dano upowa- 
Żnienie do ogłoszenia miast i całych obwodow w stanie 
oblężenia, ieśli gdzie ukaże się duch zaburzeń  Kilku 
Ministrów m iało  zamiar p rzyw ołać Jenera ła  A /arw aez, 
ale ten plan nateraz został zaniechany. Rząd stara się 
skłonić tego Jenera ła  do przyięcia poselstwa w K eapo-  
lu . —  Obwiniaią Jenera ła  K o n ch ę , iż postąpił tchorzli- 
wie względem rokoszan w L ug o ;  po oblężeniu tego mia­
sta, zamiast przypuścić a ttak , niespodzianie zniósł ob lf -  
żenie i cofnął się do K o run i. _

N iem cy . —  Z W ie d n ia  donoszą , iż stan zdrowia Xię- 
cia B ordo  polepszy ł się znacznie, tak ,  iz w yszedł z nie­
bezpieczeństw a.—  Austr jacki Minister s t inu  i konferen­
cji Hrabia F icque lm on t (F ik e lm ą ) ,  20go z. m. w rócił 
z B erlin a  do W ie d n ia .  —  Łeldm arszałek  Poiucznik Ba­
ron  H am m erste in , ma otrzymać dowództwo w G a lic ji.
W  giserni spiżu w M n ic h o w ie , 23go Kwietnia odlano 
kolosalny posąg Króla K a ro la  Ja n a  Szwedzkiego. Odlew 
pono u d a ł  się doskonale, i przyszłego lata wysłany bgdz.e
do N o rr l oep ing . —  Braciszek J a n  C hrzcic ie l z klasztoru 
na górze K a rm elu , bawi obecnie w P ra d ze  C zeskie j, zkąd  
uda sig przez L o m b a rd ]ą  i P iem o n t  do R z y m u ,  .  
ztamtąd otrzymawszy powtórne Błogosławieństwo O jc a  
Ś g r ,  i Jenera ła  swego Zakonu, wróci na gorę Kai me-
]u ___ VV wielu miejscach w Niemczech gdzie tej zimy
i wiosny grasowała choroba t y f u s , iuż to niebezpie- 
czeństwo ustało. W ielu  Lekarzów o k az , ło  się goi l.wem. 
w ratowaniu c h o r y c h . -  Dawny klasztor K a rtu zó w  na 
K a len b erg u  pod W ie d n ie m , fundowany przez Gesai za 
F e rd y n a n d a  I I ,  ma być odbudowany, i oddany Zakon- 
nikom K a m e d u ło m  z W łoch  sprowadzić się maiącym. 
—  18go z. m. u m a r ł  w B erlin ie  Radca T ajny  Rzeczy, 
wi.ty S ch m e d in g , k tó ry  p rzez  la t 30 b y ł  Referentem 
interesów Kościoła katol: w Ministerjum w yzn .n ,  i przez
tenczas  o k a z a ł  się gorliwym Urzędnikiem.

B erlin  2  M a ja . —  G zeta Powsz: Berlińska zawiera 
w Nrze 121 najwyższy rozkaz gabinetowy N. Króla P ru ­
skiego, mocą którego gimnazjum N*jśw: M A RII w Po­
znaniu, nż do dalszej przez okoliczności wy wołanrj reo r­
ganizacji tegoż zwiniętem zostało.

W ie d e ń  2 7  K w iet:. —  Jego Król: W ysokość Arcy- 
Xiążę F e rd y n a n d  d 'E s te , bawi ieszcze w W iedniu.

F lorencja  2 1  K w ie tn ia . —  Wiadomości w tej chwili 
z L iw o rn o  o trzymane, donoszą o spodziewane® p rzy ­
byciu N. C E S A R Z O W E ! Rossyjsk'iej tamże w dniu iu- 
trzejszym. O ieden lub dwa dni później, stanie N. C E ­
SA R Z O W A  w naszem mieście, gdzie na Jej p rzyięcie  
przygotowano pałac I ta lie .

W e n e c ja  14 K u ie t: .  —  W  drugie święto W ie lk ie j -  
nocy, odby ło  się tu w obecności Arcy-Xięcia I  t y  d e ry  -  
h a , W ice-Admirała flotty i c a ł e j  mary narki, wśród huku  
dz ia ł  i odgłosu muzyki,  s o l e n n e  poświęcenie morza przez 
Duchownego. Ceremonja ta religijna powtarzaną iest 
corocznie w tenże sam dzień.

R o zm a ito śc i.  —  D oktor  P in n e r  znany z wydania 
tłumaczenia  lalmudu w ięzyku niemieckim, wydaie te- 
raz  pismo pod ty tu ł tn i i  wProspekt n a j d a v f uiej^zyc i 
pism hebrajskich  i t . lm udycznych , należących do Ode- 
skiego towarzystwa hiśtorji i starożytności.  ̂ Pismo to 
zawiera kilka tysięcy wariantów biblijnych i ta lm udy- 
cznych, między uieini niektóre  są bardzo ważne i wy- 
iaśniaią początek talmudu. Najdawniejszy z wyliczo­
nych rękopismów pochodzi z 6go wieku, a najpóźniej­
szy z 15go wieku po narodzeniu CHRY STU SA. Szcze­
gólniej interesuie w tern piśmie własnoręczny podpis 
P ro roka  I la b a lu h  z rękopism u z r. 916 ,  w k to rem  
tak samogłoski iako też akcenty zupełn ie  są różne od 
teraźniejszych hebrajskich. Podobnego rękop isom  pe­
wno nie ma w żadnym europejskim  księgozbiorze. —  
W  P a r y iu  p rodukuie  się teraz osobliwy Artysta: Ku­
rząc z fajki puszcza k łę b y  dymu w kształcie  wazonów, 
kwiatów, kolumn, nawet portretów, k tó re  również p r ę d ­
ko znikaią ,  iak powstaią.—  W  pewnem miasteczku R e­
żyser tea tru , kazał ogłosić afiszami ope re tk ę  pod tyt; 
„M iło ść  synowska czyli Noga drewniana” . D ru k a rz  
om y li ł  się i um ieści ł :  „N og a  synowska czyli M iłość 
drewniana.” —  Dwie służące w B erlin ie   ̂ w tych 
dniach umyślnie rzuc i ły  się pod koła  przeiezJżaiące- 
go pociągu na kolei żi laznej,  i zostały roziechane. 
Pewny Pan zastał swego Ogrodnika zamiast przy  p ra ­
cy , śpiącego pod drzewem. Pan zbudziwszy go za­
czął  łaiać, mówiąc: ..Leniuchu, tyś niegodzien aby na 
ciebie słońce  świeciło.”  »Ja wiem o tem , odpow iedzia ł 
ogrodnik ,  i dla tego po łoży łem  się w c ien iu .—  C zy­
tano niedawno w doniesieniach p a ryzk ich ,  że pewny Je ­
gomość dobrze znany, chciałby znali źć 5 0 ,0 00  franków, 
i chętnie podzieliłby się niemi z osobą , k tó raby  mu wska­
zała miejsce, gdzieby takowe b y ły .  —  Stara kobieta spo-  
tkawszy wiejską dziewczynę, k tóre j  od dawna mewidzira- 
ł a ,  py ta ła  si? czy to on a ,  czy i.ej Siostra u m a i ła .  »To 
moia Siostra,”  odpowiedziała dziewczyna; »a i» ty lko  
chorow ałam .” —  Pewna kobieta wyrzucała mężczyźnie,
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bc c h w a l i ł  s i ę ,  i i  m a  u n ie j  ł a s k ę .  » P a n i , ”  o d p o w i e d z i a ł  
i f j ;  »ia t y l k o  m ó w i ł e m ,  a l e  n ie  c h w a l i ł e m  s i ę . ”

W  dniu 1 /  19 b.  m. w Biurze Komisji Rząd: Prz :  i Skarbo.od- 
hy  wać się będzie  licytacja  na 3 - le tn ie  w y d z ie rżaw ien ie  od Ig o  
C z e rw c a  r. b. na lata l846/g, P R O P IN A C J I  głównej w dobrach 
Pom iechow ie ,  i R Y B O Ł O S T W A  w E k o n o m /  Zakroczy m Gub: 
P ło c k ie j ,  od summy R s r .  36 18 k. 80 rozpocząć się maiąca.

Dnia 7 /1 0  Maja r. b. w B iurze  Rządu Guber: A ugus tow skie ­
g o ,  o dby tą  zostanie l icytacja na wykonanie  w r .  b R O B O T  re-  
p aracy jnych ,  na Kanale Augustowskim.

Dnia 8 /2 0  Maja r. b. w Biurze Rządu Guber:  P ło ck ieg o ,  o d ­
b y tą  zostanie  licytacja na budow ę IZ B IC ,  wykonanie R O B Ó T  
o k o ło  reparac j i  Ł y ż e w  i inue p rzedm io ty ,  do mostu łyźw ow e-  
g o  na W is ie  pod Płockiem.

W  d. 2 / 1 4  b. m. w Biurze  Rządu  Gub: W arsz : ,  odbytą  z o ­
stanie  l icy tac ja  na rep arac ją  S H A R P i B U R T  grobli  Kazuńskiej ,  
po łożonej  ua t rakcie  Z akroczym skim  w oddziale W arszawa.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Hurko  J e n e ra ł-L e j t :  z Rossji; B u liński Ju l jan  O b y :  * Ko- 

-łeni; Kmitówski Napoleon Oby: z Dębowej Góry; M icha łow ski  
M arce li  Oby: z Grodna;  Miller  Adam O by: z Guber: Mińskiej;  
W ie lc l io r sk i  Józ :  Hr: Racinowa; Z ie l iń sk i  F ranc :  Oby: z B e r ­
lina;  R yc li te r  A rtys ta  Dram: z K rakow a.  (G .  P . )

UONIESIJKWIA.
L IC H T A R Z Y  drew nianych  różnej wysokości  w rozmaitych 

ko lo ra c h ,  i K1ERCE białe ,  W azonik i  pod k w ia ty ,  s łużące 
<ło Kościo łów; oraz go tow e Instrumenty d ę te ,  F le c ik i ,  F le -  
l.ro wersy i t.  p . ,  z i l r iew a  zagranicznego kamerto  w ane, za  za ­
ręczeniem; można nabyć za pomieruą cenę pod Nr 388 w p a ­
łacu p o -T a rn o w sk ic h  na  K ra k o : -P rz e d m : ,  u F e l ix a  Zaremby 
T o k a rz a .

W  drodze  działów do letniego Rodzeństw a  SSrów  
Siigg G rudzińskich ,  w d. 15 C zerw ca r.  b. lub każdego cza- 
Vł,lw gu z wolnej  ręk i ,w ed le  sporządzonej  I axy ,będą  sprze­

dane razem lub częśc iow o:  1) N IE R U C H O M O Ś C I 
w mieście W ło c ła w k u ,  sk ładaiące się z placu obszernego, 2ck 
Domów drewnianych dachów ką k ry ty c h ,  przy ro 8j| ulicy B rz e ­
skie j  i C y g a n k i ,  gdzie na ^e t  H o t e l  zres taurow any  być może. 2) 
z Gruntów' o rn y c h  i łąk ,  tudzież  s to d o ły ,  p raw em  dziedzicznym 
posiadanych. Szacunek oziiaczony z ł .  18,000 czyli  2700 rs.

D O B R A ,  w G u b e r n j i  P ł o c k i e j  P c ie  L' po r  w s k im ,  
o p ó t to ry  mili od granicy  P rusk ie j  leżące , obejmuiące oko. 
ł o  80 w łó k  miary nowo polskiej,  to i e s t : 50 w łok grun tu  
o rnego ,  8 włók lasu,  reszta w pas twiskach i łąkach ,  do 200 
f u r  siana rocznie  w ydaiących ,  z dw iem a Karczmami i W ia ­
t rak iem , w k tó ry ch  włościanie  oprócz  innych danin i pow in­
ności,  3 ,000 z łp .  czynszów  op ła c a ią ;  są do nabycia z wol­
nej  ręki od Sgo Jana r .  b.. Bliższą wiadomość powziąść 
można w W a rsz a w ie  u M ostow skiego p r z y  u l icy  Żytn iej 
N ro  2521; w P ło ck u  u Obniskiego Sek re ta rz a  U rzędu  L ek a r ­
skiego; w L ipnie  u R e ien ta  Czaplińskiego.

D O B R ą  składaiące się z 6 F o lw a rk ó w ,  9  W7si zarobnych, 
z Gorzelni * wszelkiemi ap a ra tam i ,  z 5ciu M ły « an1' wodnemi, 
inaiące rozległości  g run tów  d w orsk ich  m orgów chełm: 1924, 
w  k tó ry c h  wysiewa się pszenicy korcy 85 0 ,  ż y ta  korcy  360, 
w  naj lepszej glebie , Siana zb iera  się fur  600,  z Prop inacją  in­
t r a tn ą ,  ,od W is ły  o mil 2 ,  w Gub: Radomskiej  p o łożone ,  od 24 
C z e rw c a  r. b. z  wolnej  ręki  są do w y d z ie rżaw ien ia  na lat  12 
z wszelkiemi Inwentarzami żyweroi i m ar tw em i.  Wiadomość 
obszerniejszą u P. Gośki p o d  Nr 473, w K la s z to rz e  X X .  R e ­
fo rm atów  ua dole,  p.owziąść można.

W  dobrach Betny o milę od Gostynina, iest 
do sprzedan ia  M A C IO R  sz tuk  300,  młodych, 
z d row ych ,  z bardzo c ienką  i wysadnią  wełną. 
Chęć kupna  maiący,  raczą  zg łos ić  się osobiście 

lub lis townie f ranko ,  p rzez  K utno  do Rządcy  D óbr  tychże. 
rŁ j  W  mieście Rządowem Fabrycznem  Pabiani*

ce, przy  t rakcie  b itym  W arsz aw sko-K a lisk im ,
11 I iS )  DOM  N ro 82, z gruntami l e j  g leby  i tuż p r z y ­

leg łym  O grodem  obszernym  fruk tow ym , Za- 
fiMska budowaniami gospodarskiem i w miernym stan<e, 

mogący być nader  korzystn ie  użytym na O berżę  i Zajazd 
z dogodnośc ią dla  P odróżnych ,  od wszelkich  c ięża ró w  i na­
leżności S k a rb o w y c h  w olny,  p rzesz ło  1200 p rę t :  g ru n tu
w różnych częściach miasta posiadaiący, pod korzystnemi w a­
runkami z wolnej  r ę k i  do sprzedania . W iadom ość bl iższa 
na gruncie  w m ieśc ie  Pabianice, u W .  Bielskiego E x p ed y to ra  
P ocz ty ;  lub w W arszaw ie  u P .  Sniatyńskiego K upca,  p r z y  u- 
licy M iodow ej N r  484, w p ro s t  pałacu Paca.

W  dobrach Kluczu Józefow skim , w O kręg t i  Kazi- 
mirskim Gub: Lube lsk ie j ,  nad samą W i s ł ą  położonych, 
znajduie się do nabycia  po cenach nader  u m ia rk o w a ­
nych, D R Z E W A  O P A Ł O W E G O  tw ard eg o  i m ięk k ie ­
go, sągów  o k o ło  50,000; każdy sąg  po 27 łokci  ku 
biczuych t rzy m aiący .  Maiący chęć nab ic ia  ogółem 
lub częściami, zechce się zg łos ić  do właściciela  dóbr  
we wsi Kolczynie p rzy  Józefowie  zamieszkałym.

Maiąc W E X E L  na Z łp .  400 ,  wydany w ro k u  zeszłym 
p rzez  L .  Zajd le r ,  Kupca w Mieście Ł o d z i  zamieszkałego,
tak o w y  zgubiłem; p rzez co w y p ła t a  w s trzym aną mi została. 
U praszam  przeto  Ł ask aw e g o  Zuałazcę o odesłanie mi tegoż 
W e x lu  (na mój k o sz t ) ,  za  nagrodą,  do miasta Ł o d z i ,  pod 
adresem m oim : „ w  Ł o d z i  pod N r  197, ulica Śm ie r te lna .”

Andreas M i n d e r .
G IM N A S T Y K A  kom pletna ,  wedle najlepszych zasad u r z ą ­

dzona, z wszelkiemi do niej należącemi sznurami,  drabinkami 
i okuciem, iest do sprzedan ia  za bardzo m ierną  cenę. W i a ­
domość p rzy  ulicy W areck ie j  pod N r  1356, u właściciela .—  
Tam że  każdego czasu do naięcia S ta jn ia  i W ozow nia .

Nasienia K O N ICZYNY cze rw onej  i b iałej  p r a w ­
dziwej Holendersr, W y k i  szare j,  S z p e rg lu  czyli  
S p o rk u  angiels:,  T ra w y  S. Tymoteusza ,  R a jg rasu  
f rancuzk : ,  i nasienia C ybu l i  dużej ho lendersk ie j ,  

w najlepszych i najświeższych gatunkach ,  dostać można pocenah 
um iarkowanych w Składzie  W in  i K orzen i  pod N r  2 p rzy  ulicy 
Sgo Jana ,  pod znakiem W ie loryba .  Tamże znajduie się W IN O  
francuzk: Chateau du G ree ,  garniec  po zł.  10; W in o  w ęgie rsk ie  
s to łow e w dobrym gatunku, garn:  p o ^ ł .  12; iakoleź W ina  cz e r ­
wone M edoc,  S t . J u l i e n ,  Chateau M a rg ea u x  i C ham bert in ,  po 
cenie miernej;  oraz FA R Y  NA czyli M Ą CZK A  żó ł ta  i b iała .

Dziś rano c iep ła  stopni 1. W7czoraj  w po łudn ie  5.
T E A T R  R o Z M A l T : .  J u t r o ,  14ty raz M atka Chrzestna 

l s z y  raz Drama Córka Skąpca; J E .  Jan  Królikowski, p i e r ­
wszy raz w ys tę pu iąc  na scenie W arsz : ,  p rzedstaw i  g łó w n ą  ro ­
lę.  —  Dziś, w W ie lk im  Teatrze,^  z powodu słabości J P a n i  fly -  
u ackiej, zamiast  hukrecjitłordzjś, będą : 43 raz Bale t Dwaj 
Ziodzieic ;  pop rzedz i  48 raz Grymasy Żony .

Mam zaszczyt donieść Szan: Publ icznośc i ,  iż o tw a r tą  *o- 
s ta ła  T R A K T J E R N 1 A  przy  ulicy P iw nej  pod N r  92, w p ro s t  
X X .  Augustjanów; polecaiąc się Szan: Gościom, z ry ch łą  u s łu ­
gą i umiarkowaną ceną. Ł .  K i r  s e k t .


